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N O W O Ś C I  Tr.4HSZ^4H'SKIE.
Wczoraj w uroczystość .Imienin Najjaśniej­

szego C e s a r z a  i K r ó l a  . M I K O Ł A J A  1. od. 
było się solenne nabożeństwo w K o ś c i e l e  Archi-  
Kałcdndnytn.  Ms z a  S. celebrował JW.  JX. 
/ /  oron icz  Nominal  Arcy-ISiskup Prymus , w o ­
bec Senatu i licznie zebranych wszelkicb władz 
rządowych.  Uroczyste nabożeństwo odbyło się 
także w -apticy •Zamkowej,—  vV pnlaćn Namie­
stników Królewskich dawał wielki obiad JW. 
llrab: Sobolew ski Prezy dni.jcy w Radzie Admi- 
nis trący jrtej. W icćzorem w Teatrze Narodowym 
dano bezpłatne widowisko , i oświecono domy 
rządowe i obywatelskie.

Np wy Panice P o lsk i g r a n y  wc zo ra j  p i e r ­
wszy  r s *  w T e a t r z e  N a r o d e :  w d z i e ń  J m i e n i n  
Naj iasntz- j szego P A N A ,  s k o m p o n o w a n y  p r z e ?  
K o r o l a  l i i  u-pińskie, go  M i s t r z a  K a p e l i  D w o r u  
K r ó l e w s k i e g o ,  w y s z e d ł  świeżo  z lilogra-fji ,  n a b y ć  
g o  u łożeń  w KsJęgsifn.i  A.  Brzeziny", cena  z ł :  ł .

D ziekan W y d z ia łu  Lekarskiego Królew- 
S ki ego J' liiwe.T sy le tu .—-Podaje do wiadomości,  
i ż ,  Uczennice Szkoły Aknsscrj i :  Katarzyna 
z Słomczyńskich K w iatkow ska i Franciszka 
z Kacperskich Łosińska  , po złożonym cało- 
kursowym publicznym exatninie w dniu J 7 L i ­
stopada b. r. o tr zymały patents na wyuczone 
Akuszerki .  —  W  W arszaw ie  dnia  11 G ru -,  
dn ia  1827 r .  —  Dr: K o liń s k i.— B rodziń ­
ski S. U.

W Petersburgu  w r.J>. w yszły 2 d z ie ła  P o l-

W S P O M N I E N I A . "

Odzyskanie Torunia 
przez Jana Kazimie­
rza M>58.

skir:  t. i. Apológi czlero-wicrszowe z Rossyj-  
skiego na ięzyk Polski prze t łumaczone przez 
B ogusław a Ke.ntta  w drukarni  K a ról a K ru la , 
w Ki stron 123 i IV; ludzie/, Sonety i T ryo-  
Iety przez J. T.  S—go in S. str: 40.

Dziś zimna stopni 2,
Oczekiwanie lubowników muzyki ,  trak oniec 

sogjflioś r tg zostanie: L ip iń sk i  da się słyszcó
poi utrze w teatrze narodowym. Grać be* 
dzic Koncert  W jotego , tudzież dzieła włas- 
nrj kompozycji .  Bilety znajdują się wzw vCzajjiej 
kassie. —  O sławnym tym rodaku naszym 
itiż kilkakrotnie i obszernie pisały ojczyste p i ­
sma perjodyoZrre. Luiioszezainy In o nim zda­
nie zagraniczne , wiec wolne od zarzutu naro­
dowych uprzedzeń,  i nie z pism błotnych,  lecz 
z cncyklopedji znanej pod tytułem C on versa­
tions L ex  ikon. . tiKaról L ip iń sk i, znakomity 
skrzypek i kompozytor ,  urodzony w r. IżtHt 
w B a d z y n iu  w Polszczę,  b ra ł  od ojta już od (i 
roku życia naukę w muzyce,  a w Sinym grał  
z pierwszego wejrzenia kwartety PleiehU Od  
I2go oddał  się wiolenczoili i uczynił  taki po ­
stęp,  że g r a ł  pr.bliczn.ie koncertu f ło u d w o a  
i L a m a ra , i pełnością toru , oi«b dok ład no ­
ścią wyrazu,  rzęsiste zyskał  oklaski.  Gdy w r. 
181 do t r zy m ał  miejsce Dyrektora muzyki p rzy  
teatrze Lwowskim,  i Często musiał  solo na 
skrzypcach grywać,  porzuci ł  wiolenczollę i do ­
skonali ł  się na tylu pierwszym inst rumencie.  
Bytność S p o ra  w Wiedniu w r.  1814 ly łe po-  
ciągała Lipińskiego,  że złożył  posadę dyrektora,
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ażeby tego a r t ys tę  w Wiedn iu  s ł yszeć .  S l a r a ł  się 
g r ę  iego zup e łn i e  sobie  p rzyswo ić ,  wróc i ł  do 
ojczyzny  i ż y ł  t am  bez  żadnego um ie szcze ­
nia , zup e łn i e  oddan y  ąz tućey aż w r .  1817 pu ­
śc i ł  się do Włoch  , ażeby us łyszeć  s ł awnego  
sk r zypka  Paganiniego. N a p o tk a ł  go w P ia ­
cenza i dz i e l i ł  z n i m  oklaski  pnbl iczndści  
w dwóch podwó jnych koncer t ach .  Od t ąd  
L ip iń sk i ki lkakrotn i e  odb yw a ł  podróże  do i ł o ś -  
s j i , a w r.  1821 do N iemiec  pó łnocnych .  Gra 
Lipińskiego  polega na s r eb rn ym  , p rawie  z ko­
rzen i a  skr zypcóur  wydoby tym to n i e ,  k tóry n i ­
gdy  i w naj t r udni e js zych miejscach piękności  
swej nio t raci  , i najczyściejszej  intonacji  w gryf-  
£ach podwó jnych ;  iego a legro iest śm ia ł e , a d a -  
żjo p e łn e  wy raz u ;  sposób g r y  iegó dąży do 
szczytuości  i dla tego najbardzie j  lubi  ko mp o­
zycje V io tte g o .n  (z Mon. )

Podp is any  ma honor  zawiedomić  Sza :Pub l i :  
miasta Ronina  i iego okol ic ,  iż z początkiem 
Nowego roku  o twiera  w domu  swoim na ca ły  
nas t ępuiący K a rn aw a ł ,  Reduty. Wszelkie  do 
uprzy j emn ien ia  z i baw s łużące wygody,  ob ­
szerny  sa lon,  dob rana i liczna muzyka ,  z u p e ł ­
n ie  zadowolnią  Ama to rów tańca: naj lepszego zaś 
ga tunku  wina,  i i nne  rozma i t e  t r unki  , oraz 
wyborne  cuk ry  i smaczne iedzenia w prędk ie j  
u s łu dze  dos t arczane  będą .  Wszys tko  to czyni  
nadzi e i ę ,  ż e P rz e :  Publ i :  l i cznem zg r om ad ze ­
n i em się miejsce zabaw zaszczycić  raczy.

D. M aliński. 
R O Z M A IT O Ś C I .

Zygm untow i I  Królowi  Pols:  t raf i ło się t o ,  
iż raz maiąc.  się umywać-,  zd j ą ł  z palców ki l ­
ka kosz townych  p ier śc ieni  , aby ich n ie  z m a ­
cza ł  , i d a ł  ie t r zymać  i ednenm , k tó ry  bl i sko 
s t a ł ,  w r zeczy  niepal rząc  komu .  Po umyc iu ,  
gdy  się Kró l  o p ie rśc ieniach nie p y t a ł , on do­
b r y  P a n ,  r oz um ie j ąc ,  że Król  mai ąc  czetn wie- 
kszein zabawioną g ł o w ę ,  n i c  tylko n i e m i a ł p o -

mn i ec  komu d a ł ,  ale anr tego , aby ie m i a ł  
k i edy  na palcach , zadz ie rża ł  ie u-siebre. W y j ­
dzie  dzreń i d rug i  , a i r ok  , więc iż o p i e r ­
śc ieniach , n igdy wzmianka nie by ł a  a u Króla 
na palcach iuż d ro g i e  w i d z i a ł , m i a ł  na to p e ­
w n i e ,  że i pożytek dan i sława spełna .  T a k ­
że po r o k u ,  gd y  się takoż Król  urny wać chcia ł  
i p i er śc i en i e  iuż począ ł  zde jmować z pa Tc ów , 
ś c i ągną ł  on do b ry  s ł uga  r ę kę  po nie.  A Król  
m u ,  chyl iwszy s i ę ,  do ucha poszep t a ł  umiej 
dosyć  na p ie rwszych  , bo te p r zygodzą  się k o ­
mu  drugi emu. ) !—  (G órn i c k i . )

Pierwsza G azeta  która  się w Eu rop i e  uka­
za ł a ,  d rukow aną  by ł a  w A n g lji r .  1 5 8 8 ,  t y ­
t u ł  iej by ł :  The Englisch M ereurie i 2 razy
na t ydz i eń  wychodz i ł a .  N r  50- tej ga?.«tyTktó-  
r y  do tąd  n ie  zag iną ł ,  zawiera zup e ł n e  opisa.  
n ie  przybyc i a  Pos ł a  Ho lende rsk iego  na dwór 
Krolowej  Elżbiety. W najnowszych czasach 
gazety i i nne  p isma per j odyczne  do za­
dziwiającego stopnia doskona łośc i  doszły.  
W miesiącu Marcu 1814,  k i edy  c iekawość do 
najwyższego s topnia  posuni ętą  by ł a ,  wybi iano
co dzień w Anglj i  2,384,0(52 exe inpl arzy  gazet .
W  ogólności  l icząc ,  zdaie się iż r anne  gazety 
co dzień  2 0 , 0 0 0 ,  wieczo rne  do 1(5,000, fe 
k tó r e  tylko 3 razy  na tydz i eń  wychodzą ,  do 
2 2 , 0 0 0 a  tygodniowe  około  70 ,00 0  exem:  w sa­
m y m  L ondynie , wyprzeda ią .  Ranne gazety ma.  
ią  swoich wyższych i n iższych wydawców,  k t ó ­
r zy  po 1 2 , 00 0 ,  20 ,0 00  i 32 ,0 00  z łp .  rocznej  
pensj i  pobier ają .  Najstarszego wydawcy obo­
wiązkiem iest ,  g łówne a r t y k u ły  uk ładać ,  aby 
ton pol i tyczny gazety b y ł  u t r zymany .  N iż ­
szy wszystko p r ze j r zeć  powinien ,  nades ł ane  
a r t y k u ły  i wiadomości  po równać  po d łu g  okol i ­
czności  skrócić .  Każda gazeta r anna  u t r z y mu -  
ie swoie w ła sne  osoby,  które  nowiny z m ia ­
sta i  s  g i e ł d y  kupiecki ej  zbierać  po winny ,  
tłumaczów do cudzoziemskich dz ienn ików i
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książek, 6 lub 8 skoropisów, którzy na- obra- 
<3ach parlamentowych i sądowych zawsze być 
>r>uszą przytomni, każdy z nich ina 8 do 12,000  
*łp. rocznego dochodu. Oprócz tych są ie -  
szcze n iektóre osoby zatrudnione zbieraniem 
Wiadomości policyjnnych i wszelkiego innego 
Todzaiu wiadomości i nowin. Przy  każdej 
z rannych gazet pracuie 20 blisko zccerów i 6 
preserów. Tygodniowe wydatki wynoszą od 
1 M 0 0  óo 20 ,000  złp. nie licząc w to naięcia 
domu, pisarzy, narzędzi drukarskich , na które 
koszta więcej niż d rugie  tyle wynoszą. P rzy  
tern w nadzwyczajnych wypadkach,, przedsię- 
Łieroy posyłaią czasem korresspondentów za 
granicę, ażeby' wiadomości zbierali-. Jeden  ta­
kowy b y ł  od utrzymujących gazetę ranną 
do H iszp a n ji  posłany i o trzym ał za to oprócz 
pieniędzy na drogę, 24 ,000 złp- nagrody. —- 
W B la ck-H o rse -B u r t  n« ulicy Fleet w L o n ­
d yn ie  znajduie się rynek  gazety, na którym 
rauo i w wieczór kilkaset osób rozbiera ga­
zety i nieustannie po oałem. mieście roznosi.—  
W L ip s k u  wychodzi teraz gazeta w Języku 
Dacko-W ołoskim wydawana przez Pana Ro- 
vetly rodem z Bukareslu.

Słychać że N. Cesarz .A u str ja ck i zezwolił 
aby w G alicji założono 4  Kollegja Jezuickie. 
— Królewicz Portugalski D on M ic h a ł  nieza­
wodnie opuszcza fV ie d m , ma zabawić w P a ­
ry żu  dni 7 ,  a w L ondynie  10.— Towarzystwo 
przyiacioł Greków w A m sz te r  dam ie  og łos i ło ,  
iż po upadku M isso lo n g ji wykupiło zniewoli 
Tureckiej 4ry zamężne kobiety i 8 m łodych 
panien za 3000 franków, które, wspomnione to­
warzystwo, na len cel przeznaczyło. —  Rząd 
stanów zjednoczonych w A m eryce  P ó łn o ­
cnej d a ł  Mechanikowi B ie se r , patent swobody 
na lat kilka za wynalazek papieru który iesttak  
przezroczysty i biały iak szkło w najlepszym 
gatunku.— w  L ondyn ie  kupiono młodego s ło ­

nia z menażerji Króla- 'H iszp a ń sk ieg o  za 
2-8,000 złp: , to zwierze iest bardzo łaskawe i 
urnie różnesztuk i.— R-zeka iJu w a j  znacznie wez­
brała pod //" iedniem .

M y ś li  i Z ya n ia . ( /  pism pozostałych Fiar- 
p iń sk iego .J  Lepiej, iest obrazić kogo przez 
prawdę, niż zasłużyć na m iłość przez pochleb­
stwo. —  Szczęście ciała iest w zdrowiu, a 
duszy w mądrości. —  Ten iest najnieszczę­
śliwszy, kto w nieszczęściu niema kloby go ża­
łował.- —- Mścimy się nad fałszywemi p rzy ­
jaciółmi, strzegąc się i nic im nie wierząc, a 
nad obmówcami, spełniąc. cnotę i żyiąc chwa­
lebnie. —  Mniejsze to tylko szczęście miewa 
wielu zazdrośnych; ale wysoki stopień fortuny 
iest-iak ów ogień,, który iak tylko w p łom ień  
wielki się zaiął, zaraz ma mniej dymów koło 
siebie. —— Człowiek nigdy nie iest u siebie: 
boiaźń, żądza i nadzieia wypędzaią go z do­
mu i odbieraią mu czucie czasu p rzytom nego, 
łudząc go przyszłym.-

S z a r a d a . -  
Jak Pierwsze  m iłe  bo spełnia nadzieie ,
Tak D rn gie  straszne, bo się w nim krew le ie ,  
LF-szystko na D ru g ie  iest przygotowanie, 
Biedny! komu się skutek w szystkiego  dostanie.

(Żesz ła  Szarada A n a n a s .)-
D O N I E S I E N I A .

Rękawiczki Kosmetyczne do bielenia i goienia od­
mrożonych rąk, sprzedhią się teraz w różnych ga­
tunkach w Handlu Grossa pod filarami dostać tain 
równie można Rękawiczek a la Daine blanche.

Ktoby miał do wypożyczenia na pierwszą Hipo­
tekę Domu W Warszawie 50 do 100,000 złp. wgo- 
towiźnie, niech się zgłosi pod Nr 7<j8, przy ulicy 
Llekloralnej na rogu w Cukierni, gdzie dalszą in­
formacją poweźmie.

Trzy ulicy Ordynackiej zaraz od' Nowego światu 
pod Nr 1312, L. B. Sklepy i pomieszkania są do 
Wynajęcia.- O cenie dowiedzieć się. można u Rząd- 

,  cy domu na 3cierti piętrze.
Wdowa średniego wieku,, usposobiona do prowa-

ł  '
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(lżenia domowego gospodarstwa 'i  wychowania  dzie­
ci, życzy przyiąć  takowe obowiązki. Wiadomość 
w domu E le r ta  p rz y  .ulicy Długiej w Stancji N r .32.

JP .  Kasper Junghof  Kupiec zam ieszkały  p rz y  u l i ­
cy Senatorskiej N r  10 pod je lonkam i,  na przeciw 
Koinmissji W o jn y ,  za ło ży ł  nowy handel Galante­
ry jny  iako też  i różne inne rzeczy to iest: K o łd ry ,  
K aftan ik i,  Pończochy wełniane Damskie i Mezkie 
w  przednim  ga tunku ,  za najtańsza cenę.

Podpisany  ma honor donieść Szanownej P ub l icz ­
ności,  iż p rzy  ulicy l lybakach  pod Nr 2372, Ł air i ie  
Parow e i Ł az ienk i  nowo wystawione iuż są u k o ń ­
czone; cena tychże od iednej Ł az ienk i  z i ł :  ,1 rrr: 15 
do  Ł a ź n i  Parowej iedna Osoba p łaci z ł ł :  1, w d ru ­
giej Ł aźn i  od osoby gro: lO . - r Ę ,u k a s a  S i t k i e w io s .

Z abaw ki dla dzieci,  z łożone  z mechanicznych f i ­
gu rek  drewnianych, ruszaiących się, zuajduią się do 
nalłyciii u  Fe rdynanda  W ereh  na ąu^eciw S. Krzyża.

W Hotelu  Polskiem p rzy  ulicy Długiej  pod N r  
58o, iest do sprzedania Kocz wygodny, fabryki Pe ­
tersburskiej .  Dowiedzieć się można w tymże H o te ­
lu w Stancji p o d  Nr 9.

Podpisany mieszkaiący dawniej przy  ulicy Jezu i­
ckie j  pad Nr 71. a teraz  przy  ulicy Kamienne-sghod- 
k i  pod Nr 2G05, ma zaszczyt  uwiadomić Szaifttwną 
Publiczność,  iż ira nadchodzące Święta będzie w y­
p iekać Ciasta maślane i  wodne w dobrym gatunku;  
Oraz przy jmować wszelkie  obst.alu.nki, a to  ża na j-  
pomierniejsz.ą cenę. „  Ć w ik ie ł  M . P ie k a r s k i .

W dniu  20 Grudnia  r .b .  ogodzinie 10 z rana  w P r a ­
d z e  p u d  W arszaw ą p rzy  ulicy W o ło w ej  pod Nr 
224, odbędzie się sprzedaż publiczna prawnie Z a ­
ję ty ch  Ruchomości, to iest: Koinod, S tołów, S.to- 
j ików , K a n a p , Krzeseł,  Ł u ż k a ,  Szal, O brazów ,  
Kopcrsz lychów, e, t . c .  za  gotowe p ien ią d ze .—-

N. Chinielejpki K. S.
D nia  20 G rudnia  r.  :b, ,0 go,dżinie lOtej zrana 

«v dom u p rzy  u l icy 'K rakow sk ie  Przedmieście N1- 
sp rzedane  będą  Ruchomości łąko  to; Kanapa ,  K rz e .  
*ła> StoKki, Kopersz tychy,  Zegar,  Fil iżanki,  Lustro; 
z a ś  dnia i-1.'G rudn ia  1 , b. .0 godzinie LOtej zrana  
p r z y  ulicy D ług iej  Nr 540, .sprzedane, będą  Komo- 
Afy Ł ó ż k a ,  Stojliki, Kanapa, Krzesła ,  Koperśztycjjiy, 
i  t, p .  Za gytowe pieniądze.  —, Jan ii&kęęki K .T .C .

P yręke ja  J/iusiraliia J'oozt Jiról: Polskiego.
G dy po zaniknięciu protokołu  pa ogłoszoną w .ob.- 

łyie£z.ę£enja Dyrekcji Jeneralnej P oczt pod dnięiri 
414 Liolppsda r .b .  N r 13,310 licytacją na potrzeby

Biór, odebrała  w dniu tegoż terminu od nowych
konkuren tów  Deklaracją korzystną,  Dyrekcja  Jene- 
ralńa przeto  nowy term in  do odbycia Licytacji g ło ­
śnej na dzień 20 Grudnia r . b .  o godzinie ' 11 p rzed ­
południem  etanowi,  na który Dyrekcja ochotników 
wzywa z tern nadmienieniem, iż L i c y t a c j a  rozpocznie 
s i ę  od najniższego Licytum Dyrekcji zadeklarowa­
n e g o .—  W arszaw a dnia 14 Grudnia 1827   W n ie -
bytdości Radcy Stanu Dyrek tora  Jeneratnogo Policji  
i P o c z t ,  I. Kom: Prezyduiący J . Stymafiski.— Sekre­
ta rz  Jeuerahiy  W iduZiński;

M a szyn a  N id e r la n d zk a  do deka fyzow a -  
n ia  sukna , cerka sów, kazjn ierków  i t y m  po­
dobnych przedmiotów niedawno sprowadzona,  
znajduje się w domu dawniej O lbro im kich , te­
raz W . Fielera przy n licy  Senatorskiej pod  
N r 4(30. W tcir miejseu tv tych dniach za­
częła  by ć czyn n a . odzie tez w .każdym r z a oi— 
wszelkie  obstalunki przyiętemi będą. U żyte­
czność tej machiny iuż iest dowiedzioną, a 
właściciel ma zaszczyt oświadczyć: źe stfeze-
gólnein iego staraniem b ęd zie ,  przez wszelką  
akuratuość i dopilnowanie powierzonych atu ob-  
Staluuków, zjednać łaskawe względy szanownych  
interessantów, tein bardziej, że obrał te  c z y n ­
ność inko wyłączną swego zarobku.—

Ł . R ożen.
P rz y  ulicy Danielewiczowskiej Nt6K>, iest Stancja 

dla kawalera  do naięcia, od Nowego Roku 1828.
1)j  naięcia każdego czasu pięć Pokoi, Kuchnia,  

Spiżarnia,  Piwnica, Stajnia i  W ozownia ,  p rz y  ulicy 
Sto Krzyskiej pod N r  1327 L ite ra  B.

Kto  ma Lis ty  Zastawne do sprzedania,  niech zo ­
stawi adres w D r u k a r n i  Klirjera Warszawskiego.

Z g in ą ł  z doinu Pies b ia ły ,  miał wielkie kasz tano­
w ate  plamy, z rassy kosm atych W y ż ł ó w , z p brozką  
skó rzaną  i z k o łk iem  inósiężncm, niemaiący roku. 
K to  go odda pod  Nr 1 729, otrzym a dobrą nagrodę.

Dnia  Pitego, wieczorem zginęła  Suczka W yżlica  
fnaląca przez, ł e b  Kasz tanowaty  b iałą  k ryskę  i in ­
ne znaki,  m łoda ,  k to  ią odija, lub da znać pod Nr 
627, przy  uRcy T rębackiej,  odbierze p rzyzw oitą  
imdgrodę. _ ,

T E A T R . Ju t ro  Konie cl ja M ęfl i eiona  i O pera 
JPipńdewii fid' yrzednd&sciu..


